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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — Przeszłego tygodnia przes 
chodzv przez nasze miasto trzy dywizye 
buzar: | Szeklera i trzy bataliiony iednego 
graniczaego pułku, . 


Z Wiednia d, 15. Maia. — N. Pan raczył 
Feldmarszałka- Porucznika Barona Sebot- 
teadorf, Prezesa tuteyszego Sądu woysko- 
wego (Judieii delegati militaris mixti), ma- 
nować Prezesem powszechnego Sądu Appel- 
lacyynepo całego woyska, a pensyonowanego 

ener, Majora Hrabiega Wilczek, Prezesem 
Wyż rzeczonego Sądu woyskowty0. 


Maiąc N, Pan wzgląd na świetne za- 
sługi Karola Kirstein de Kirstenau, Wi- 
ce-Prezesa C. K. jeneralnéy Dyrekcyi rachun- 
ków, raczył go zaszczycić godnością aktual- 
nego taynego Radzcy, w którym to charakte- 
rze złożył rzeczony Wice-Prezes przed J. C. K, 


Mością č. 9, b. m. przysięgę. 


Z Pragi d. 11. Maia, —= Dnia 2. b. m. 
były wielkie pokoie u NN, Królestwa Sa. 
skich i ich Familii, z któréy to okoliczno- 
Ści przedstawiono im tuteyszą Szłachtę i C. K, 
Voyskowość. 


Dnia 10. b. m. zrana; wyiechał N. Król 
Saski z2 Pragi do Drezna., (Gwardye 
Królewskie ruszyły tamże dniem wprzódy. 
lonarcha ten iedzie z małą świtą, pod na- 
2wiski m Hrabiego Landsberg; miał noco- 
Wać tegoż samego dnia w Tóplitz i zamy: 
kla dziś stanać w Dreżaie. — N. Królowa 
aska, tudzież Sascy Xiążeta i Xiężniczki , 
Pozostali się ieszcze w Pradze, 1 Rueszkaią 
W zamku Królewskim. 


Wa 


Wiadomości zagraniczne, 
Wielka Brytaniia, 


Statek z listami, który dnia 16go 
Kwietnia z Gotenburgae m Szwecyż) do 
Londynu zawinął, przy” tę wiadge 
mość, iż z brzegów Duńsk lano ży- 
wo na kupiecką flotte Ang 4 2. ly pod 
Helsingör przez Znnd płyan::.. Skoro si 


tylko ta flotta pokazała, zatoczyli Duńhczy: 
kowie wszystkie działa na mury twierdzy 
Krooenburga, a szalupy ich kanoniierskie 
ww twnęły na morze, Spostrzegłszy to Da. 
= „a Ani + zatrzymał się i czekał na 
wiatr mocnieyszy, mogący przyśpieszyć że- 
glugę. Dnia 6. Kwietnia sprzyliat wiatr za: 
miaróm iego; lecz gdy flotta przepływała 
pod Kronenburgiem, poczęto sypać 
z twierdzy i szalup kanoniierskich tak tęgi 
ogień działowy, iż kiłkanaście okrętów An. 
gielskich rozbiło się przy brzegach Szwedz- 
kich, a wiele okrętów i sam nawet Admi- 
ralski okręt Vigo, uszkodzonemi zostały, 
Dla obrony i prowadzenia okrętów Angiel- 
skich, powysadzali Szwedzi na brzegach swoich 
kilkanaście batów z kotwicami, tudzież inne 
małe statki; jednakże w nocy ieszcze miały 
okręty Duńskie śmiałość podpłynienia pod 
też brzegi, i zabrały wszystkie ie ostrzega. 
iące znaki. 


M a ł 


Odebrano wAnglii wiadomość o odkrytym 

w Malcie spisku, który miał wybuchnąć d. 4, 
Czerwca, w dzień urodzin Króla Angielskiego. 
Ponieważ Anglicy zwykli obchodzić dzień ten 
przez czynienie woyskowych obrotów, do 
których żołnierze z twierdzy wychodzą, prze» 
` 
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tę, chcieli spiskowi korzystać z tey chwili dla 
opanowania bram i twierdzy. Aresztowano 
zatćm 17tu naczelników spisku, i kazano 
opuścić wyspę Maltę przeszło 40000 Obcym, 
których się teraz więcćy iak 80000 na tćyże 
wyspie znayduie, W ogólności przedsięwziął 
Rząd Maltański naysurowsze środki ostrożno! 
ści. Żaden Obcy nie może wysiadać na ląd 
i musi zostawać pod szczególnieyszym dozo- 
rem okrętowego Kapitana , na którego okrę- 
cie przypływa. 


Sycyliia, 


Gazety Francuzkie zawićraią list z Mes: 
syny, pisany d. 2. Kwietnia, według którego 
Królowa Sycyliyska popłynęła z Synem 
swoim Królewicem Leopoldem do Caglia- 
ri, stolicy Sardynii, Sam Król obrał sobie 
na mieszkanie wieyską siedzibę Colli, a 
Królewic Naste--a stanął znowu pod tytułem 
Rejenta na c. ; Rządu, 

„ata nec yl a 

W Niedziele d. 2. Maia po mszy, przed- 
stawił Xiąże Arcykanclerz N, Cesarzowey Re- 
jentce do przysięgi w St. Cloud czterech 
nowo- mianowanych Szambelanów Cesirva, 
tudzież Pana Gravelle, Prefekta. ; ,..'a 
Guerchy, Marszałka pokoiów pałacowych, 
- Monitor i inne Gazety Francuzkie do- 
noszą, iż nakazana Uchwałą Senatu pod d. 3. 
Kwietnia dostawa nowo-zaciężnych z konskcyp- 
cyi r. 1814g0, Oraz zaciąg do tworzącey 
się honorowey gwardyi, dzieią się śpiesznie 
i bez przerwy; tudzież, że młodzieńcy nay- 
lepszych Domów ubiegaią się w zaszczycie 
zaciągnienia się do rzeczonćy gwardyi, 

W nocy z dnia 30 go Kwietnia na 1wszy 
Maia, umarł w Paryżu tknięty apoplexya 
Pan Delille w75roku życia swoiego, ieden 
z hayszanownieyszych nowszych Poetów Fran- 
cuzkich. Pomimo wieloletnóy ciemnoty na 
oczy i wysokióy starości , nie opuszczały go 
nigdy rymotworczy talent jego i lubość w 
obcowaniu, przez co stał się w Paryżu 
przedmiotem powszechnego szacunku. 


Zwiazek Reński. 


Wedlug doniesień z Frankfórtu nad 
Menem pod d. 7. Maia, trwaią tamże nieu- 
stannie przechody wóysk iFrancnzkich rozmai- 
tóy bromi, osobliwie zaś tazdy i ciężkićy ar: 
tyleryi, które ciągną z Moguncyi do $a- 


xonii, Równie też przejeżdzaią przez tZós 
czone miasto codzien ieszcze Jenerałowić s 
Urzędnicy i inne Osoby, należące do woysk4» 
Donoszą zTnenruka (stolicy Tyrolu) 
pod d. 5. Ma amtędy przeieżdza 0 
nieiakiego czasu z Niemiec do Włoch 
wielu Woyskowych, a naywięcóy takich» 
którzy należą do gwardyi Króla Neapoli* 
tańskiego. i 
Monitor Paryzki donosi z Erfurt! 
pod d. 27. Kwietnia, iż tegoż doia ziechali 
tamże Xiążę Weimarski i oba Xiażęta 
Sasko "Gotyyscy dla złożenia swc eg” 
uszanowania N. Cesarzowi Napols jnowi: 
i ze ich Cesarz do swoiego zaprosił stom, 
z 


Rossya. 


Wiadomości z Rossyi zapewniają , fź 
przez Mińsk, Wilno, tudzież przez 0- 
strog, Dubno i t.d. ciągną nieustannie 
oddziały do głównego woyska. Dnia 2g0 
Maia, przeciągnęło przez okolice Dubna 
15 pułków Kozaków i Baszkierów. Sa oni 
po wieysku ubrani, maią tylko piki.i pasa: 
sze, lecz opatrzeni są w dobre konie, Korpus 
odwodowy pod sprawą Jenerała Tołstoy; 
który niedawno ciągnął przez Kijow , skła: 
dał się również z nowozaciężnych, ubranych 
w sieraki i źle uzbreionych, 

Dnia 3. Maia brano znowu w Prowin: 
cyach Rossyyskich wiele ludzi do woyska» 
Nowozaciężri zdaią się bydź przeznaczeni do 
lekkiey iazdy. 

Me aaa t "W oś yw rm „y, 

Monitor Paryzki pod d. 2, Maia za 
wićra co następnie; 

N., Cesarzowa Królowa i Rejenika, ode- 
brała o położeniu wóysk w dniu 25tym Kwie- 
tnia, następuiące doniesienia: „Twierdza To- 
ruń kapitułowała. Załoga onćyże powraca 
do Bawaryi. Składała się ona z 600 Fran- 
cuzów i 2700 Bawarczyków, Ztych 5300 
ludzi, leży 1200 w szpitalach, — Nie widać 
było żadnych przygotewań do rozpoczecia 
oblężenia Gdańska. Załoga znaydowała 
się w dobrym stanie i w posiadaniu wszyst? 
kich zewnętrznych warowni. —- M „dlin i 
Zamość nie były jeszcze istotnie niepokoź 
ionemi. Pod Szczeciaew zaszła bardzo 
żywa potyczka; nieprzylaciele chcieli się 
usadowić między Szczecinem i Damus 
lece wpędzona ich w bagna. W téy rozspraź 
wie utracili Prusacy 1500 ludzi, którzy czę” 
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ścią zabici, częścią poymani zostali. — List 
Pisany z Głogowćy pod d. 12. Kwietnia 
zawierą tę wiadomość, iż twierdza ta znay- 
dowała się podówczas w naylepszym stanie, 
od Kiistrynem nie zaszło nic nowego. — 
wierdza Spandau była oblężoną ; ieden 
Magazyn prochowy r ' tam w powie- 
trze; a nieprzyiaciel, ktory sądził, że potrafi 
Orzystać ztóy okoliczności dla przypuszcze. 
nia szturmu do twierdzy, został odpartym 
2e stratą 1090 ludzi w zabitych i ranionych. 
Nie można było żadnych poymać ieńców, 
Ponieważ bagna przegradzały obłegaiących od 
twierdzy, —  Rossyanie rzucali granaty do 
lttenberga, i zapalili część miastą, 
Cieli ani próbować gwałtem szturm, lecz 
utracili przy nim 5 do 6oo ludzi, wcale 
nic nie wskórawszy. — Stanowiska woyska 
Rossyysko - Pruskiego zdawały się bydź na- 
stępuiące: Oddział podiazdowy pod rozka- 
zami nieiakiego Dórenberga, który w ro. 
ku igogtym był w gwardyi Króla Westfal- 
skiego i niegodziwie go zdradził, stał w 
Hamburgu, i krążył między Elbą i We- 
2eraą, Jenerał Sebastiani wyruszył dla 
odcięcia go od Elby. Korpus Pruski Jene- 
rała Lecoq stał na prawym brzegu uizszćy 
Sali, a „takiż korpus Jenerała Bliicher 
zdawał się stać nad wyższą Sala. Rossyy- 
scy Jenerałowie W inzi ngerode i Witt- 
pensteln osadzili Lipsk. Jenerał Bar- 
klay de Tolly stał nad Wisłą „dla uwa. 
zania Gdańska, a Jenerał Sakin w kie- 
runku ku Krakowowijprzed kerpusem Austry- 
ackim, stojącym nad Pilicą. — Cesarz A= 
lexander z gwardyą, i Jenerał Kutuzów 
malący około 20,000 ludzi, stali nad Odrą, 
Zapowiedzili oni przybycie swoie do Drez- 
ną raz na dzień 12ty, a drugi raz na dzien 
2oty Kwietnia; iadoakże nie staneli tam ani 
lednego, ani drugiego dnia, Zdaie się, iż nie- 
przyiaciele postanowili utrzymać się nad Sa- 
lą. — Sasi stali w twierdzy Torgau. — 
Woysko Francuzkie zaymowało następujące 
stanowisko: Wice- Król miał główną swoią 
kwątćrę w Mansfeld, a lewe skrzydła 
lego opićrało się o uyscia Sali. Oprócz te' 
g0 zaymowało waysko Francuzkie Kalbe i 
Bernburg, — W ostataiém mieyscu znay. 
dował się Marszałek Xiążę Belluno. Jene- 
rał Lauriston stał z piątym korpusem w 
Walsleben (nad Sala) wSanderslebea 
Ii wGerbstedt. Dywizya giwsza stała w 
Wejslebea, a dywizve 35ta i góta były 
daley wodwodzie. — Xiążę losk wy znay- 
dował się zkorpusem swoim przed. Wei ma» 


rem, a Xiążę Raguzy w Gocie; czwarty 
korpus, którym Jenerał Bertrand dowodzi, 
stał wSaalfeld, a korpus 12ty pod spra» 
wą Xięcia Reggio, nadciągał właśnie do 
Koburga. Gwardya stała w Erfurcie, 
dokad przybył Cesarz d. 25. Kwietnia o go 
dzinie titćy wieczorem. Dnia 20go odpra- 
wił Cesarz popis gwardyi swoićy, i oglądał 
warownie miasta i cydadelli, N., Pan 
wyznaczył mieysca na założenie szpitalów 
dla 6000 chorych ztym rozkazem, aby Er- 
furt ostątnióm był mieyscem przenoszenia 
chorych, Dnia 27. Kwietnia oglądał N. Pan 
dywizyę Jenerała Bonnet, nalezącą do kor- 
pusu ógo ,' zostaiącego pod dowództwem 
Xięcia Raguzy, — Całe woysko było W 
poruszeniu. Wszystkie posterunki, które aie- 
przyiaciel postawił był na lewym brzegu 
Sali, iue się cofnęły, Do Nordhausen 
udało się było 3000 iazdy nieprzyiacielskićy 
dla wtargaienia do Harzu, a inny od- 
dział pociągnął był ku Heiligensztadt 
dla zagrożenia Kasselu. Wszystkie te kor- 
pusy cofnęły się z pośpiechem, zostawiwszy 
w mocy naszćy churych, r ionyeh i zmore 
dowanych. Począwszy o: wz órzów pod 
Ebersdorfem (wBayraytm m) aż do uy- 
ścia Sali, nie ma luż ną lewym brzegu tóy' 
że rzóki żadnego mieprzyiaciela. — Połą- 
czenie się woyska Elby zwoyskiem MeQ- 
skiem, miało d. 27. Świetnia między NA u m- 
bzrgiśm i Merzeburgiem nastąpic** 

Tenże Monitor zawiera pod d, 4, Sla= 
ia co następuie: 

N. Cesarzowa Królowa i Rejentka, ode= 
brała następwące świćższe doniesienia © po- 
łożeniu wóysk w dniu 28$mym Kwictniaz 
„Główna kwatóra Cesarza była d, 28. Kwiee 
tnia wNaumburgu. Kiązę Moskw y prze- 
szedł Salę. Jenerał Souham odparł przed- 
nią straż uieprzyiacielską złożoną z 2000 lu- 
dzi, która chciała przeszkodzić przechodowt 
przez rzókę. Cały korpus Xięcia Moskwy 
Stał za Naumburgiem wgotowości do bo~ 
iu, — Jenerał Bertrand osadził Jenę, a 
korpus. jego stał na sławnóćm: poboiowisku 
pod ićmże miastem. — Xiążę: Reggio nade 
ciągnął właśnie z retym korpusem do Saal- 
feld. -— Wice - Król poswwaś się na przód: 
przez Halle i Merzeburg. — Jenerał Se" 
baąstiani. posuva? się d. 24, ŃKwiernia pod! 
Ulzen. Znióst ów 4rotysieczny podiazdowy 
korpus dowództwa Nossyyskiego Jenerała 
Czerwiszewa, rozproszył piechotę, zabraś 
część bagażów i ciężkich dział, i scigał w- 
ciekaiących aż pod Lüneburg." 
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Do tego artykułu przyłączył Monitor 
mastępuiący list Barona Maureillan, Fran» 
cuzkiego IDowodzcy twierdzy Torunia do 
Wice - Króla Włoskiego: 


W Toruniu dnia 17. Kwitnia 1813. 


' N. Królewicn ! Muszę donieść W. Kró- 
lewicowskićy Mci, iż musiałem poddadź twier- 
dzę Toruń korpusowi Rossyyskiemu, zosta- 
jącemu pod sprawą Jenerała Barklay de 
Tolly, ponieważ załoga twierdzy zmniey- 
szyła się bardzo przez atakii przez choroby. 
Załączona kopiia kapitulacyi, zawićra warun 
ki. Przypuściwszy woaysko Rossyyskie dnia 
5go, 6go, 7go i 8go b. m. pióćrwsze swoie a- 
taki złewego brzegu Wisły do zamku Dy- 
bowskiego, otworzyło w nocy z dnia ggo 
aa oty przekopy przed twierdzą, i rozciągnę- 
ło ie dnia 15go zrana tak daleko, iż mogło 
założyć baterye o 200 sążni od warowni. — 
Ponieważ nie mogłem bronić wszystkich 
przodawych warowni, nie maiąc dostatecznóy 
liczby ludzi dla utworzenia wewnatrz wału 
ziemnego odwodów, tudzież dla osadzenia 
wewnętrznych g ownych wałów; ponieważ 
nie miałem żad, fy nadziei pomocy , przeto 
sądziłem, iz mezę się wdadź wukłady i do- 
piąć tego, aby załoga powróciła do Nie- 
miec pod warunkiem nie służenia więcóy 
wtéy wyprawie. Pomimo robót dokonanych 
przez korpus inzyniierów dla przyprowadze- 
nia Torunia do stan obrony, pomimo do» 
bréy służby artyleryi, która przez 6 dni o- 
pićrała się korzystnie bateryóm uieprzyiacieł- 
skim, niepodobna było bronić się dłużćy 
bez narażenia się na niebezpieczeństwo po- 
stradania przez szturm wał ziemnego, gdyż 
po odparciu przedpocztów , z wielu mieysc 
do twierdzy dostąć się było można. — Dzieńs 
piki oblężenia, prowadzone przez Szefa Szta- 
bu ieńeralnego oraz Dowodzcę inżyniieryi i ars 
tyleryi, wykażą wszystkie zdarzenia; ia zaš mu. 
szę poprzestać na przytoczeniu powodów, 
z których nie mogłem myślóć o dłuższóy obronie 
dla tego, aby nie wystawiać załogi bez po- 
trzeby na niebezpieczeństwo. — Załoga ma 
teraz 1877 chorych lub takich, którzy przy- 
chodzą do zdrowia; utraciła ona przez chos 
roby i różne potyczki około 600 ludzi i 
składa się teraz istotnie ze 135ciu Officerów, 
i 1600 Podoficerów i żołnierzy, [utro ruszy 
załoga na Poznań dla pociągnienia:ku gra. 
nicy Bawarskićy. — Proszę W. Krółewi: 
cowskićy Mci o rozkazy, abym wiedział, 
iaki kierunek ma wziąć woysko, gdy przy- 
będzie na liniie osadzoną woyskami Francuz: 
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kiemi lub przymierzonemi, i abym mógł 
zdadź rachunek o wszystkich wypadkach 
oblężenia, — lestem ŚCI > 


(Podpisano) Jenerał Gubernator Torunia 


Baron Maureillane 


Kisa pw IWO, a «ody: a. 
Chociaż roboty oblegaiących za daleko 
się iuż posunęły, i chociaż warawnie miasta 
Torunia przez ogień przekopowych bateryl 
tak bardzo sa uszkodzone, że załoga nie 
może mieć nadziei dłuższego odporu, przecież 
Jencrał Barkłay de Tolly, Dowodzca 
korpusu Rossyyskiego oblegalącego Torun, 
zezwala z szacunku dla waleczności załogi 
na następuiącą kapitulacyę, na któréy wa- 
runki zgodzili się iuż JW. Sabanejew Jee 
nerał Porucznik Rossyyski, i Pan Delaro* 
che, Szef bataliionu i Sztabu jeneralnego 
Gubernatora Torunia: Act. 1.) Pozaiutro 
dnia ógo (18.) Kwietnia o godzinie 1otśy 
zrana, złoży załoga broń w zbroiowni To“ 
ruńskićy, i wyydzie bramą Kulmneń* 
ską z miasta, Art. 2.) PP. Jenerałowie i 
Oficerowie zatrzymaią swe szpady. Art. 3.) 
Wszyscy Jenerałowie, Officerowie, żołnierze 
i Ofhcialiści załogi Toruńskićy zatrzymaią 
swoie bagaże. Art. 4.) Załoga obowiazwie 
się nie służyć przeciw Rossyi i ićy Sprzy” 
mierzeńcóm w ciągu całćy wyprawy woien* 
nóy roku 1813go. Art. 5.) Wyznaczy się 
załodze naykrótsza droga na powrót do Ba- 
waryi. Art. Ó.) Intendent woyska Rossyy< 
skiego oboówiązuie się dostarczać załodze 
żywności i furażów w Kraiach, osadzonych 
woyskiem Rossyyskićm. — Art. 7.) W tychżę 
Kraiach dostarczona będzie załodze dostate- 
czną liczba podwód dla transportu ićy baga- 
żów. Art.)g.) Oficerowie i żołnierze Polscy, 
znayduiący się przy téy załodze, otrzymaią 
paszporty dła powrócenią poiedyńczo do do- 
mó, i obowiązuią stę nie służyć wiecéy 
przeciw Rossyi i ićy Sprzymierzzhcóm, Art 
9.) Skoro kepitulacya podpisaną zostanie, 
osadzą woyska Rossyyskie stara bramę To- 
ruńską i basztę leżącą z prawóy streny 
przed tą brama. Art. 10.) Woyska Rossyy* 
skie osadzą we dwie godzin po wniyściu 
swóióm do miasta adwach główny, i posta: 
wią strażę koło wszystkich magazynów żyw" 
ności i amunicyi. - Art, 11.) Wszelkie działa 
twierdzowe i wszelkie zapasy woienne odda- 
ne będą- Panu Weselitsko y, Ces. Rossyy- 
skiemu Pułkownikowi artyleryi. Art, 12.) 
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pany 2 03 nie należące osobóm pry wa- 
"IM, wręczone zostaną Panu Gaulkowi- 
dowi, Kapitanowi Rossyvyskiego korpusu in- 
Zynierów, Art. 13.) Wszvstkie zapasy żyw- 
ności i inne, oddane będą Ofiicerawi, którego 
Jeoerał Barklay de Tolly do tego wyzna- 
Czy. Art. 14.) Ros:;,vni Jenerał karklay 
de Tolly daiezswóy strony za zakładników 
tćyże kapitulacyi: Podpułkownika artyleryi 
asyadka, i Pulkownika huzarów gwardyi 
,, SsSyyskióy Maumzerzorsa, Art. 15.) 
oczynione będą potrzebne urządzenia wzglę- 
em pielęgowania chorych załogi, z którymi 
Po ich wyzdrowieniu postąpi się według Art. 
2g0, 350, 4g0, 580, 6go, 7ga i 8go. Art. 16.) 
Tan Gubernator Torunia może wysłać Ofi- 
cerów dla uwiadomienia Wice - Króla Jmci 
Włoskiego o poddaniu twierdzy. — Za 
zgodność kopii: 


(Podpisano) Jenerał Gubernator Torunia 
Baron Maureilian, 


Tenże Monitor pod d. 5. Maia zawićra 

co następuje: 
N. Cesarzowa Królowa i Rejentka ode- 
„ brała następuiące' wiadomości o położeniu 
wóysk d., 36, Kwietvia: „Dnia 2ọgo Kwie- 
tnia przeniósł Cesarz główną kwaterę swoią 
do Naumburga. — Xiążę Moskwy po 
sunął się był ku Weissenfels. Przednia 
Straz tego pod sprawą Jenerała Souham 
nadciągnęła o godzinie 2giéy po południu 
pod to miasto, gdzie spotkała Rossyyskiego 
Jenerała Łanskoy, dowodzącego iedną dy- 
wizyą, złożoną z6 do 7000 iazdy , piechoty 
1 artyleryi. Jenerał Souham nie miał iaz- 
dy; jednakże nie czekając na nią rzucił się 
Da nieprzyjaciela, i wyparował go z różnych 
posad iego. Nieprzyjaciel odkrył 12 dział; 
Jenerał Souham kazał równie tyleż dział 
zatoczyć, Kanonada była bardzo żywa i 
NiSzczyła szeregi konnicy Rossyyskićy, która 
zasłonioną nie była. Tymczasem wspićrali 
Artyleryę naszą strzelcy rozstawieni pe 
wsiąch i wąwozach. Jen. brygady Chemi- 
Deau popisał się. Nieprzyjaciel uderzał kilka- 
razy zjazdą; piechota nasza tworzyła czwo- 
Tograny i witała go ogniem plutonowym, 
który zasłał pole Rossyyskiemi trupami i 
onmi, Xiążę Moskwy powiada, że nigdy 
i€szcze nie widział w piechocie tyle gorliwości 
I zimnóy krwi. 
fels; lecz gdyśmy spostrzegli, że nieprzyia- 
ciel chce się utrzymać pod miastem, wyszła 
Piechotą nasza z kołpakami na bagnatach i 


Weszliśmy do Weissen:. 


rzuciła się z okczykiem „Niech żyje Cesarz!‘ 
krokiem szturmowym na nieprzyiaciela. Dywi: 
zya Ros. cofoęła się. Strata nasza w zabitych i 
ranionych, wynosiła: może okołe 100 ludzi, 
Dnia 27go Kwietnia ruszył. Hrabia Lauri: 
ston ku Wettia, gdzie nieprzyiaciel zniósł 
jeden most na Sali, Jenerał Maison ka- 
zał zatoczyć iedną bateryę, przymusił przez 
nią nieprzyiaciela do spalenia mostu, i opa- 
nował szaniec przedmostowy, założony przez 
nieprzyiaciela, — Dnia 28go ruszył Hrabia 
Lauriston ku Halli, gdzie ieden korpus 
Pruski zaymował szaniec przedmostowy; Je- 
nerał ten poraził nieprzyiaciela, przymusił go 
do opuszczenia szańcu przedmostowego i zaie- 
sienia mostu. Strzelano potóm żywo z dział 
z iednego brzegu na drugi, Utwaciliśmy 67 
ludzi, lecz strata nieprzyiacieła była daleko 
znacznieyszą. — Wice:Król rozkazał Marszał- 
kowi Xięciu Terentu ruszyć ku Merze- 
burgowi. Dnia 29go Kwietnia o godzinie 
4téy zrana stanął tenże Marszałek pod tém 
miastem ; było wnićm gooo Prusaków zkor: 
pusu Jenerała Yorka, ych samych, którzy 
zostając nigdyś pod naczelnóm Marszałka te- 
goż dowództwem, opuścili go nad Niemnem. 
Marszałek wtargnął gwałtem do miasta, ubił 
kilkunastu, poymał 200 ieńców z iednym 
Majorem, i opanował miasto i most. —- Hrab. 
Bertrand miał d. 29, Kwietaia główną 
swoią kwatórę w Dornburgu nad Salą; 
iedna dywizya iego zaymowała most pod Je- 
ną. — Xiążę Raguzy miał główną swoią 
kwatćrę wKósen nad Sala, a Xiążę Reg- 
gio miał ią w Saalfeld, również nad tą 
rzóką, Potyczka pod Weisenfels godną 
iest dła tego uwagi, ponieważ walczyły w 
niéy iazda i piechota wrównćy liczbie i na 
równóm polu, i ponieważ korzyść zostałą 
się na stronie piechoty naszćy, Widziano 
nowe batalilony, które zrównąż zimną krwią 
i natarczywością, jak stare woyska , uderza- 
ły. — Woienna wyprawa rozpoczęła się więc 
tém, że nieprzyiaciel został z całego lewe. 
go brzegu Sali zpędzonym; że zostaliśmy 
Panami wszystkich uyść tećyże rzeki; że na- 
stapiło połaczenie się woyska Elby z woy- 
skiem Measkióm,i że znakomite miasta 
Naumburg, Weisenfels i Merzeburg 
gwałtem zaięte zostały.“ 

Prócz tego donosi Monitor z Weimaru 
pod 30. Kwietnia co następuie: „Liczba wóysk 
ciągnących tędy iest niezliczona, Nie widzie- 
liśmy nigdy Ipięknieyszćy artyleryi itabarów 
woyskowych, iak są te, które teraz prze- 
chodzą.“ 
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Według doniesień zDlisseldorfu pod 
d. 3. Maia, płyną tamtędy codziennie okręty 
2 woyskami Francuzkiemi przeznaczenemi 
nad Wezerę, gdzie (iak mówią) bardzo 
znaczna zebrała się iuż siła, WV samćy W e- 
zeli pracuią gorliwie około mocnego obwa: 
rowania tego mieysca. 


= 


Gazeta Lipska donósi pod d. 6. Maia, 
32 d. 5go o godzinie gtćy po południu przy- 
był tamże Niążę Moskwy (Marszałek Ney), 
i że woysko zostaiące pod rozkazami iego, 
nadciagnęło do Lipska i w okolice onegoż, 
Oprócz tego umieściła taż Gazeta na- 
stępuiący artykuł o krwawćy bitwie stoczonóy 
d, 2. Maia: ,,Od trzech dni znaydowaliśmy 
się w naywiększćy obawie. Liczne ze wszech 
strón gromadzące się woyska kazały nam 
przeczuwać wielkie wypadki, a' wszystko 
zwiastowało , iż `w okolicy naszćy będzie 
teatr onychże. Przeszedłszy woysko Rossyy: 
skie i korpus Jen. Blücher pod Meissen 
i Dreznem za Elbę, pociągnęło z tymże 
korpusem na Pegau i Zeitz, i połączyło 
«ię z korpusem Wittgensteina, który ciąs 
gnac z okolicy Dessauskiey przechodził 
Bo: nasze miasto, i przyłączył się do wiel- 
iego woyska, przy którem się Cesarz Ros- 
syyski i Król Pruski osobiście znsydowae 
li. — Z drugićy strony nadciągnął z Erfvr- 
tu Cesarz Napoleon z korpusami Xiążąt 
Moskwy i Raguzy, tudzież z iedną dy- 
wizyą gwardyi. Siła ta nie zdawała się bydź 
stosowną do siły wóysk Rossyyskich i Pru- 
skich; lecz przez iedną z tych mądrych ra. 
chub, których wielki ten Mąż tyle iuż złażył 
dowodów, miały się w rzeczonym dvit woy- 
sko Wice Króla, woysko N.Cesarza i korpusy 
sprowadzane z Włoch przez Jen, Bertran- 
da, połączyć koło pomnika wystawionego 
Gustawowi Adolfowi na równinach 
pod Liitzen. — Woyska sprzymierzone mu, 
siaży wiedziść, że Cesarz Napoleon amy- 
śla im zadadź cios stanowczy; lecz liczne 
korpusy piechoty i jazdy, tudzież gwardye 
Elitów nie nadciągnęły leszcze pod ówczas. 
Główne woysko składała się z młodych żoł. 
mierzy, a sprzymierzone woysko nieprzylaciel. 
skie mogło się spodzićwać, iż uprzedzi pla- 
ny Cesarza. Faki przycaymnićy zdawał się 
bvda zamiar tegoż woyska, a piórwszy dzień 
Faia obranym został do powszechnego ata. 
Bu. — Okwliczność ta zachowała bez watpie- 
mia Kossyan i Prusaków od większego ieszcze 


nieszczęścia, Tegoż. samego dnia miały SI4 
połączyć na równinach pod Liitzen woyska 
Francnzkie nadciągaiące z Merzeburga» 
W eissenfelsu i Naumburga. W chwili» 
w któróy Cesarz Napoleon ciągnął przeź 
farkransztadt dla złączenia się z Wice” 
Królem , uderzyła cała nieprzyiacielska siła 
na korpus Xięcia Moskwy, który zasłaniał 
środek. Jedna z dywizyi iego, zostaiąca po 
sprawą Jen. Souham, a złożona z samych 
nowozaciężnych żołnierzy, wytrzymała całe 
dwie godziny wszystkie ataki nieprzyiacield. 
Marszałek przybył iéy ma pomoc. Odparte 
po trzykroć razy Rossyysko: Pruskie woyska» 
ponowiły trzykroć atak i odparły Francuzów 
aż za Kainę. Xiążę Raguzy posiłkuiący 
Xięcia Moskwy, rozpoczął potyczkę, ? 
prawe iego zasłaniał skrzydło. — Przypu* 
szczono zaraz Szczęśliwie nowy atak; lecz 
gdy Jener. Wittgenstein wprowadził de 
ognia wszystkie swoie wyborowe odwody; 
między któremi się gwardye Króla Pruskiego 
z częścią gwardyi Rossyyskićy znaydowały, 
otrzymało woysko Rossyysko . Pruskie taką 
przewagę , iż mu znowu ustąpić musiano. — 
Fu dopićro stanął Cesarz Napoleon na 
czele gwardyi swoićy dla wspićrania Xięcia 
Moskwy, gdy tymczasem Xiążę Tarentu 
przeszedłszy z prawóm skrzydłem przez M ar- 
kransztaAdt, obskoczył prawe skrzydło 
Rossyysko-Pruskiego woyska. Zapał, którym 
Cesarz Napoleon za pomocą walecznego 
Xiecia Moskwy natchnął swoich Żołnierzy» 
tudzież uczynione na Mayen poruszenie, 
pokonały przewvższaiącą siłę.  Napróźna 
starała się ogiomna Rossyysko-Pruska iazda 
pożytkować z korzystnych dla atakow ićy 
równin; zadawały ićy śmierć bagnety żot- 
nierzy, którzy pićrwszy raz nieprzylaciela 
widzieli, i którzy przypuścili bez wszelkiej 
boiażni na 15 kroków od siebie ogromne te 
mässy., WWalczono aż do godziny 1atćy W 
noc} z roziątrzeniem. * Woysko Rossyysko* 
Fruskic korzystało z nocy i cofało się prze 
Pegau. Byłoby one zupełnie wytępionćm » 
gdyby Cesarz Napoleon miał był iazdę» 
lecz naywiększa część konnicy nadciągaiącey 
zirancyji, nie przeszła jeszcze była podów- 
czas za Erfurt. Bitwa ta iest iednę 
z haypamiętnieyszych w kistoryi, Woysko 
Rossyysko Pruskie poniosło ogromną stratę » 
cenią ią na 25 do 3000 ludzi w zabitych» 
ranionych i poymanych. Xiążę M eklen- 
burg-Strelifz poznanym został miedy tru- 
pami, Cesarz Napoleon kazał go z wszel- 
kiemi honorami woienuemi pochować. — Ce” 
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$arż ruszył d. 4. Maia z Pegau dla ścigania 
nieprzyiaciela uciekaiącega ku Dreznowi i 
Misnii (Meissen). W wieczór tego nadzwy. 
czaynego dnia , osadziła iedna dywizya kor. 
pusu Jener. Hrabiego Lauriston nasze mia. 
Sto. Opuściła ona ie dnia 3go dla wzięcia 
innego kierunku; lecz dnia 4go przybył na 
ićy imieysee korpus Xięcia Moskwy, który 
ciągnął przez Lipsk cały wieczór i noc w 
godnóm podziwienia porządku, Miasto naszo 
wystawia teraz widok wielkiego obozu. Spo- 

zićwamy się ieszczć nowych dywizyi. Oprócz 
Xięcia Moskwy, mamy tu wielką liczbę 
Jenerałów, a między innymi Jen. Reynier, 
tórego Sasi batdzo słusznie kochaią, tudzież 
Jenerałów Hrabiów Marchand, Souham, 
Riccard, Delmas, Albert, Durutte, 
Tareyre, Charbonnet, Jomini i Ber- 
trand, Niemożna wątpić, iż w terażnieyszėy 
chwili oczyszczony bedzie lewy brzeg Elby, 
i przywróconym związek tak z walecznemi 
Woyskami Saskiemi, strzegącemi twierdzę 

orgau, iako też między Dreznem i Wit- 
tenbergiem.* 

Taż Gazeta umieściła ieszcze następuiący 
artykuł; Wice:Król Włoski pobił d. 5. Mata 
korpus Jen. Miłoradowicza, o czém do- 
nosi nastepuiący 


Rozkaz dzienny. 


Kasę Wice-Król pobił dnia wczorayszego Jen. 
waitoradowicza pod Gersdorfem h za- 
PĘdził go do Harty; rzeczony Jenerał miał 
dywizye złożone z :2tu pułków i wyneszące 
blisko gooo ludzi. Znaydował się ón w dro- 
dze, i nie mógł przybydź do bitwy. Odpar- 
to go z wielką stratą. Nadciągniemy dzisiay 
o Nossen. Zrozkazu JO. Marszałka Xięcia 
M Os kwy. 
(Podpis) Jenerał brygady, Szef sztabu 
jeneralnego, Jomini. 


Według wiadomości zSaxonii czynią 
obustronne woyska wciąż poruszenia. Woy- 
Ska Rossyysko - Pruskie iuż się cofnęły za 
Elbe, Główna kwstćra Rossyyska opuściła 

rezno wnocy zdnia 7go na Smy i cofaę- 
ła się za Elbę. Wuysko HFrancuzkie postę: 
powało w tropy. Dnia 5go Maia była głów- 
na kwatśra Cesarza Napoleona w Kol- 
ditz za rzeka Mulda. inne korpusy Vran- 
Chzkie przeszły iuż Elbę. Dnia 8go Maia 
spotkała przednia straż Francnzka tylną straż 
Raszyyską, która stała pod Wiisdruf ppd 
tozkazami Jenerała Miłeradowicza, dla 
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zasłaniania przeprawy przez Elbę. Przy- 
szło tam do żywéy potyczki, po któréy kor- 
pus Rossyyski poniosłszy znakomitą stratę , 
do odwrotu został zniewołonym. 

Według nayświeższych wiadomości od 
granicy Saskiey znaydowała się d. 13. Ma- 
la główna kwatćra Cesarza Napoleona 
ieszcze w Dreźnie, dokąd Monarcha tea 
przybył d, 8. Maia zgwardyami swoiemi. 
Większa półowa woyska Francuzkiego prze- 
szła za Elbę wróżnych mieyscach, 
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Wiadomości z Konstantynopola za- 
wićraią pod dniem 12. Kwietnia co nastę- 
puie; 

„Podczas, gdy. się Porta przywróceniem 
Spokoyności i porządku w Rumelii zatru- 
dwiała, zaszły ważne wypadki w Wielkorządz- 
twieBagdadzkióm, na samćy granicy zier 
mi Azyatyckićey. Essad Bey, syn Solima. 
na Baszy, niegdyś bogatego i potężnego 
W ielkorządzcy Bagdadzkiego, którego przed 
półtrzecia roku zrozkazu Porty stracono, ścią- 
gnął na siebie podeyrzenie następcy Qyca 
swoiego, Abdullaha Baszy; a wiedząc, 
że nastawano skrycie na wolność iego i ży- 
cie, obawiał się zostawać w bliskości nieprzy. 
iaciela swoiego, opuścił miasto pod pozorem 
polowania, i szukał schronienia i przyiuiku 
uiednego pokolenia Arabskiego, które mu ze 
zwyczayną wielkomyślnością i szczćrością 
ludów Nomadzkich ofiarowano. Abdullah 
Basza rozgniewany ucieczką niebezpiecznego 
rywala swojego, atroskliwy o własne swoie 
bezpieczeństwo, upominał się mocno u Szeika 
(Naczelnika) pokolenia tego o wydanie owe- 
go młodzieńca, a otrzymawszy dwa razy oda 
mowną odpowiedż, wyruszył nakoniec pod 
zmyślonym pretextem z kilkoma tysiącami 
ludzi z Bagdadu w nadziei, że uderzywszy 
znienacka na Szeika, przymusi go do wyda- 
dania Essada Beja. Jednakże gdy rozpo- 
częte na czele woyska iego układy na niczćm 
się skończyły, przyszło między obiema 
stronami da walki, Abdullah Basza opu: 
Szczony od woyska swoiego i otoczony mnó- 
stwem Arabów , którzy się nan rzucili, został 
poymany i włańcuchy okuty wraz znayceł- 
nieyszymi Officerami swoimi, Gdy zaś ieden 
zsynów Szeika ciężko raniony zginął w po- 
tyczce, Wuy tegoż młodzieńca ściśniony bo- 
łem i zapałony zemstą wdarł się do wiezie- 
nia, i rozsiekał w sztuki rzeczonego Basze, 
Essaid Bey zaśokrzyknionym został przez 
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woysko Baszą Bagdadzkim. Mieszkańcy 
miasta tego, zachęceni przez licznych i potęż- 
nych przyiacioł Solimana Baszy, otwo- 
rzyli zokrzykami radości bramy miasta sy- 
nowi iego Essad Bejowi, nadciągaiącemu 
na czele woyska, i oddali mu hołdy iako 
Wielkorządzcy swoiemu, karmiąc się tą na- 
dzieją, iż W. Sułtan odpowie Życzenióm 
nayuiększćy części mieszkańców, i potwier- 
dzi Essada Beja w powierzonćm mu do- 
stoieństwie. 

Drugim przypadkiem, który Ściągnał na 
się w Konstantynopolu uwagę, było 
stracenie Ramiza Baszy, które nastąpiło 
pod Bukuresztem d. 25, Marca. Będąc 
ón  polubieńcem osławionego Musztafy 
Bayraktara, wyniesionym został na sto- 
pień Kapitana Baszy, przyczynił się bardzo 
wiele do rewolucyi w roku 1g8ogmym, i schro- 
nił się po smutnym zgonie Musziafy do Ros- 
syi, z kąd po nastąpieniu pokoiu między 
obieni Mocarstwy powrócić chciał do Kon: 
stantynopoła, gdy tymczasem w drodze 
w pobliskości Bukuresztu wiadomy los go 
spotkał. 

Na ponowioną prośbę Patryarchy Grec- 


kiego Jeremiiasza, o uwolnienie go dla 
słabowitóy starości od ciężaru przewudniczć: 
nia duchownego i Świeckiego nad wyznaw* 
cami wiary iego, zgromadził się Synod 28 
zezwoleniem Porty i pod prezydencyą WJ” 
znaczonego w tćy mierze od nigy Tłómacza 
w celu obrahia według praw nowego Patryat* 
chy. Wovbór ten padł na dotychczasowego 
Metropolitę Adrvanopolitańskiego Grzego* 
rza Skoro Metropolita teu przybędzie; 
poiedzie Poprzednik iego do Mityleny, gdzie 
mu według żądania iego pozwolono reszię 
dni Życia osobności poświęcić. 

Małe tylko ślady morowego powietrza 
widzieć się ieszcze daią w stolicy; przecież 
znayduią się dotychczas chorzy w szpitalach, 
którzy iednakże po naywiększćy części szczę* 
śliwię do zdrowia przychodzą. 

Wiadomości z Bukuresztu donoszą 
pod d. 14. Kwietnia, iż zamknięty w mieścić 
i twierdzy Widdynie rokoszanin Idrus 
Molla Basza, przymuszonym był nakonieć 

oddadź się bezwarunkowo wraz ze swoimi 
Hafiz Ali Baszy, Dowodzcy woyska Tur 
reckiego, 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 10. do dnta 13. Maia 1813. 


Wilgocio |! Kierunek Wia- 


E Czas po- Bafomet Cieptomierz / 4 Odmiany 
strzeżenia _Reaumura. | mierz. trów. powietrza, 
a] Wsch. Słońc.| 28, 2, 3. Ta, 8.1 77, 14. | P W.słuby | iasno, 
10ll2. po połud.| 28, 2, 3. + ui, 8. | 46, 09. | P,W. średni iasno, 
| | 10 w nocy | 28,2, o. | t 6. 59, 52. | Po. W. staby: chmury. 
| | Wsch. Stonc.| 28,1, 7. || Tó, 4. | 69, 33. | Po. W. słaby ge. chm, dószez, 
liajj2. po połud.| 28, ©, 10.| t 15. 71, 23. | Z sredni chmary. 
| pe w nocy | 28,1, © | | 9, 2. | 89, 90. | Po. Z. słaby | eAmury. 
Kg Soneras, 1.40 ME o am | Z0.AI Z ay pochm, deszcz, 
1242, po połud.| 28, 1, 11.| 18, 6. | 86, 76, P. Z. sredni pochm, dž szcz, 
Jio. w nocy | 28, 2, 2 | 6 89, 14. P, W, slaby | pochm, deszcz. 
|| Wsch. Słone.| 28, 1, 8. | F6, 46, 88, 66. W. stady pochmurno. 
liga. popołud,| 28, 4, o. | f 13, 3. | 66, 28. | Po. W, sredni | chmury. < 
| Aio. wnucy. | 28, 0, 2. | t 10. 74] 73, 99. | Po. Po. IF. słaby | rzadkie chmury | 


Omyłtka, W przeszłym Nrze Gazety naszej pod artykułem Prusy ma stronnicy 


343 , wiersku i5tym 2 góry, zamiast 35000, czytać 30.000. 


